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O u r z ą d z a n i u  g o s p o d a r s t w .

Odpowiedź gospodarzowi, żądającemu rady w  Nrze 2 Tygodnika z r. h . , 
względem urządzenia swego gospodarstwa, przez F. M e . . .

Redakeya  odpowiedz iała  jnż  żąda jącemu rady  obywate lowi  na powtórne  prywatne  jego się zgłosze­
nie. Je s t  jej  zamiarem zamieśeić w t e m  piśmie udz ie loną  odpowiedź;  ale ponieważ j e s t  dosyć ob­
s z e r n ą ,  gdyż po zasięgnięciu bl iższych wiadomości  względem położenia w mowie  będąćej  włości,  t a k  
pod względem fizycznym jako  i handlowym,  tudzież poznawszy bliżej  wido ki  i  zamiary jej  właścicie­
la ,  wypadało zapuścić się nieco w szczegóły, prze to podanie odpowiedzi  do publicznej wiado mo śc i ,  
później ,  przy mniejszym na tłoku nadesłanych a r tykułów nastąpi .  — Tymczasem zamieszcza Redakeya  
z prnwdziwem ukonten towaniem niniejszy a r t y k u ł , j ako  dowód rozszerzania  się w kra ju  naszym 
znajomości  wyższego ro ln ic tw a ,  o r a f  wprowadzania  ich w prak tykę  ; albowiem autorem niniej szego 
a r tykułu je s t  (en ia m  obywate l ,  k tór y  zaprowadziwszy n siebie p u s z e n i e  b y d ł a  r o g a t e g o  
w l e t n i e j  p o r z o  n a  s t a j n i  p a s z ą  z i e l o n ą ,  a s z c z e g ó  1 n i e j k o n i c z y n ą ,  opisa ł nam w 
Tygodniku z roku  zeszłego na  stron. 231 jej  błogie s k ut k i ,  oraz korzystne  w r a ż e n i e ,  j a k ie  ten spo­
sób u t rzymywania  bydła ,  w yw ar ł  na cze ladź ,  tak mocno uprzedzoną  przec iw w s z y s t k i e m u ,  czego 
da w n ie j  nie było.



P a n i e  R e d a k t o r z e !

W y c z y t a w s z y  w N r z e  2 T y g o d n i k a  R o l n ic z e g o  
życzen ie j e d n e g o  z p r e n u m e r a t o r ó w ,  abyś  P an  R e ­
d a k t o r  ud z i e l i ł  m u  r a d ,  j a k  ma  u rzą dz i ć  sw o je  
p o s p o d a r s t w o , n a  k t ó r e  gdy d o tą d  R e d a k c y a  nie  
o d p o w i e d z i a ł a ,  o ś m i e la m  s ię  p r z e s ia ć .P a n u  m o ­
je  uwag i ,  j a k i e  mi  d o ś w ia d c z e n ie  i Z a s t a n a w i a n ie  
*ię nad g o s p o d a rs t w e m  w s k a z a ł o  w tym wzg lę dz i e ,  
z o s ta w u ją c  P a n u  w o ln o ść  o b j a w i a n i a  ich przy s w o ­
je j  na  w sp o m n io n o  w e z w a n i e  odp owiedz i .

G d y b y ś m y  go sp o d a rs t w o  u w a ż a l i  j a k o  r o z w i ­
n ie c ie  p rzy ję tego  s y s t e m a t u , n ieby ł a tw ie j s ze g o  
n i e  b y ł o ,  j a k  w s k a z a ć  sy s t e m a t  i w s k a z a ć  ś r o d ­
k i  w y k o n a n i a  g o ;  że j e d n a k  go sp o d a rs t w o  inaczej  
u w a ż a m y ,  bo  r o z u m i e m y  przez n ie  u m ie ję tn e  *a- 
s t o s o w a n ie  s ię  do mie j sc a  i o k o l i c z n o ś c i , z t r u ­
d n o ś c ią  p rze to  p rzychodz i  od p ow ie d z ie ć  do s t a t e ­
cz n ie  żą d an iu  P a n a  P f e n u m e r a n t a .  W  jego b o w iem  
ż ą d a n i u ,  b r a k u j e  g ł ów neg o  p un k tu ,  to je st :  g d s i e  
i  w  j a k i c h  ok o l i cznośc iach  g os p o d a rs t w o  sw o je  
u r z ą d z a ć  m y ś l i , ma  się r o zu m i eć  w k tó r e j  o k o l i ­
cy,  W h l i z k o śc i  k t ó r yc h  m i a s t ,  r z e k ,  t r a k t ó w ,  j a ­
k i e  m o ż e  m ie ć  s to s u nk i  h a n d l o w e ,  j a k i e  w id o k i  
n a  o d b y t  p r o d u k t ó w  i co n a j ł a t w ie j  mieć  i zbyć 
może .  Ze  w ia d o m oś c i  te są  k o n i e c z n e ,  k a ż d y  to 
ł a t w o  pojmuje .  P rz e s ta ć  w ię e  mus imy n a  ogól-  
ny eh  ty lko  uw agach .

D a r u j e  mi  P a n  N . , iż n ie  mogę  przypuścić,  ani  
u w i e r z y ć ,  aby  g o sp od a rs tw o  j ego na  t a k  o b s z e r ­
n e j  p r ze s t r zen i  t a k  l i c h e  być mia ło  (a), tern b a r ­
d z i e j ,  że  j a k  w id ać  z j ego p i s m a ,  p o s i a d a sz  z a ­
so by  i p i e n ię ż n e  i na u k o w e .  Je ź l i  j e d p a k  t a k  
j e s t  i s t o t n i e ,  k o n i e cz n ie ś  sys te ma t  odmie n ić  po­
w in ie n .  Co  w t en sposób  da  s ię  u s k u te c z n ić  n a ­
w e t  bez  po św ię cen ia  30,000go  kap i t a łu .

P o n i e w a ż ,  j a k  P a n  N.  sam w yzna je ,  pola jego  są

(a ;  O w s z e m ,  w  o b (c n y c h  c z a sa c h , p rz y  zwyczajnem  
p r o w a d z e n iu  gospodars tw a ,  im w iększa  p rzes t rzeń ,  
tem  większa s t r a ta ,  tern w ięk sze  d o k ła d a n ia  do  
gospodarow an ia  f u n d u s z ó w ,  tem  w ięk szy  wszy­
stk iego : i gospodastwa i fu n d u szó w  • ochoty upa-  
dek. Red.

w y p l e n i o n e , g łó w n ie  więc s t a ra ć  s ię  mus i  o ich 
za s i l en ie  czyl i  w yg n o j en ie .  T o  in acze j  os i ą gną ć  
się  nie  da,  j a k  przez  za p r o w a d ze n ie  g o s p o d a r s t w a  
p ł o do zm ie nn eg o  i p o m n o ż e n ie  i lości  na w o z u .

I n w e n t a r z  l i czny a ź l e  u t r z y m y w a n y  mało  da je  
m ie r z w y ,  l epie j  więc  mieć  go nie  w ie l e  a d o b r ze  u -  
t r zy m y w a ć ,  i P a n  N.  n ie ch  t a k  z rob i ,  n iech  d o br ze  
go pas ie  i n ie  ża łu je  p od śc io ł k i .  N ie c hc ę  tu po- 
sz czegó le  op i sy w ać ,  n a  ezem za le ży  do b re  utzy-  
m a n ie  i n w e n t a r z a ,  to  mo ż e  zn a l eźć  n a  w ie lu  
mie j scach  T y g o d n i k a ;  t a m ż e  p r z e k o n a  s i ę ,  j a k  
w a ż n ą  j e s t  u t r z y m y w a ć  i n w e n t a r z  c i ągle  na s t a j ­
n i ,  n a w e t  w i e c i e ;  ( m n i e  w łą s n e  d o św ia d c z e n ie  
o tern p r z e k o n a ł o ,  j a k  m i a ł e m  przy je mn ość  z a k o ­
m u n i k o w a ć  to a r t y k u ł e m  u m ie sz cz o n y m  w N rz e  
31 i  r .  z. s t r .  2 3 1 ) ;  t a m że  do w ie d z ia łb y  s i ę ,  j a ­
k i  j e s t  nowy sposób  os zc zę dn eg o  a ko rz y s t n e g o  
k a r m i e n i a  i n w e n t a r z y  pod ług  metody B r a u n a .  

( N e r  2gi . )
P l o d o z m i a n n  zaś  ro zm a i t e  s ą  k o l e j e ,  te P a n  N. 

p o z n a ć ,  r o z w a ż y ć  i w za s to s o w a n iu  do swego  po­
ł o ż e n i a  mie j s c ow eg o  przyjąć pow in i en .  N a j ł a ­
twie j sz y  j e d n a k  p rzy p r z e e h o d s ie  z t r ze ch po io -  
wego  go sp o d a rs t w a  j e s t  p lodo zmian  w nas tępne j  
k o l e i :  Ugór Świeżo  gnojony .  ’

Rzep .
P s z e n ic a  z kon ic zyn ą ,
K o n icz y na .
Pszen ica .
Ja rzy na .

T ę  j e d n a k  u w ag ę  P a n  N- g łów nie  mie c  p o w i ­
n ie n  w p a m i ę c i ,  że z s y s t e m a t u  do sys t em at u  n a ­
g le  p rze cho dz i ć  n ie  n a l e ż y ,  że k ap i t a ł u  os z cz ę ­
d n i e  u ży w a ć  pow in i en .  D l a  tego p rze z  tę idącą  
z i m ę  p rzyspo sob i wszy  sobie  n a w o z u ,  Pan N. p o ­
w i n i e n  r o z w a ż y ć ,  gdz ie  m a  j a k i  g r u n t ,  aby  w i e ­
dz ieć  zawcz asu  , j a k  go z w i o s n ą  u p r a w ia ć  i co 
n ań  p rzeznaczyć  do s i an ia .  A  pon ie waż  nie b ę ­
dz i e  mia ł  j e szc ze  dosta teczne j  i lości  n a w o z u ,  ani  
do s ta t e czn eg o  i n w e n t a r z a ,  na j l ep ie j  więc  z r o b i ,  
gdy mie j sc a  o d le g le j s z e ,  a  szczegó ln ie j  t ez  s a Py, 
p ia ski ,  j a ło w iz n y ,  w y m o k l i s k a  zo s ta w i  od ło g i e m,



niech  wypoczywają  i czeka ją  kolei  użyźnien ia .  —  
Przypuśc iwszy  w ię c ,  i e  po wysortowaniu  grun­
tów zoztaje mu się mniej  więcej dobrego gruntu  
morgów 6 00 ,  z k tórych mniej  więcej :

200 morgów leży ugorem!
200 —  na ja r zynę  przeznaczone .
200 —  zas iane oziminą.

(D o koń czen ie  w  n a s ł  qpnyni N rze .)

M e c h a n i k a  R o l n i c z a .

O p ł u g u  b e z  p r z e w o d n i k a .
( D o k o ń c z e n i e . )

  I
Szło tylko o t o  jeszeze,  czyli każdy pług zao­

pa trzony grządz ielem , w powyższy sposób ur zą ­
dzonym,  będzie  mia ł  korzyści  pługa tego. Robio­
ne w tym celu próby z k i l ko ma  innemi p łu ga m i ,  
j a ko  też z pługiem Z u g m a j e r a  i z imnym płu­
giem t a lk ie m  z żelaza lanym, udowodniły:  ze k a ­
żdy plug z tą now ą w grzędzielu z m ia n ą ,  obej­
dzie się najzupełniej  bez przewodnika .

Z tego odkrycia  wynika ją  tedy następujące nie ­
zaprzeczone korzyśc i:

1. Do tak  ważnej  w gospodars twie czynności ,  
j a k ą  jes t  o r a n i e ,  będz ie  można  odtąd używać k a ­
żdej  osoby,  bo w p r a w a ,  zręczność i szczególna 
baczność,  nie są  już  po t rzebne ,  i ca la  rzecz k o ń ­
czy się na na leżnem prowadzeniu bydła  c iągną­
cego.

2. Mniej  silne osoby, j a k o  to podrosłe dzieci 
lub niewiasty,  mogą być odtąd przy pługu użyte ,  
gdyż siła ich wys ta rczy do podniesienia pługa na 
zawroeie d la , na s ta wi en ia  go W nową sk i bę ;  p ła ­
sk ość bowiem i szerokoś grządz ie la ,  j ako  też i 
to. że tenże przymocowany jes t  krótko do podu­
s z k i ,  nie dozwala ją  p ługowi ważyć się na  boki  i 
prześl izgiwać.

3. Jeden  człowiek może dogląflać dwa pługi 
oddzielnie za sobą id ą c e ,  byleby bydło  robocze 
było dość wprawne.

4. Robota odbywa się sp i eszn ie j ,  bo oracz nie 
po t rzebuje,  j a k  d o t ą d ,  postępować w wązkiej  
bróźdz ie  mozolnie za pługiem i ciągło nim k i e ­

rować.  Cała  jego czynność ogranicza się na pil­
nowan iu  pociągu.

&. Ponieważ  przy takowem urządzeniu  p ługa ,  
o ran ie  nie zależy w żadnej  chwi li  od dowolności  
o r acza ,  lecz tylko od dobrego k ie rowan ia  b y dl ą t ,  
robota  będz ie  też w jednymże gruncie równie  do­
brze odbytą.

Jedne j  jeszcze  ważnej  okoliczności  pominąć nie 
możemy, to je s t  t e j ,  iz próbowano pługowi z la ­
nego że laza ,  opa t rzonemu grząd zielem w nowy 
sposób u r z ą d z o n y m , dodać między czepiehami  w 
połowie ich wysokośe i ,  s iedz en ie ,  na k to rem ti- 
mieszczono człowieka  150 funtów w ażącego ,  do 
pędzenia  byd lą t :  — pokazało s i ę ,  i i  pług nie prze­
waża ł  się na żadną  s t r onę ,  i  postępował  równo i 
j ednos ta jnie.

P ług  nieobciążony przewodnik iem pot rzebował  
w skibie  5 ea low ej ,  2J cen tnarów siły poc iągu,  
(o ezein przekonano się dynainometrem czyli si ln- 
m i a r e m ) ,  z p rzewodnikiem zaś zajmującym s ie ­
dzen ie ,  wymagał  ten pług w ó |  calowej  s k ib ie ,  
4  centnary siły poc iągu;  a za tem w drugim razie 
minio tego v że plug bra l  skibę o j  cala g ł ębs zą ,  
potrzeba było siły o 1J cen tnara  więeej ,  to j e s t  o 
sam eiężar  przewodnika .  Przy  tein nuleży i to 
dobrze  zważyć ,  że to obciążenie p łu ga ,  dodane  
w połowie wysokości  czepich,  a więc tak  w k i e ­
runku  pionowym jak  i poziomym przypada jące  po 
za ś rodkiem ciężkości p ługa ,  że mówię  to obc ią ­
żenie przydając pługowi szkodl iwego ta rc ia  ho- 
eznego w 'g ru n c ie ,  i piętę jego gwał townie  naci­
s ka ją c ,  potrzebną silę  pociągu znacznie powię­
kszyć musiało.

)(
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U m ie sz c ze n i e  zaś  s i e dze n ia  ile m oż noś c i  n a j n i ­
żej i b l i z ko  śrocjka c i ężkośc i  p łu g a ,  z a p o b ie g ło b y  
t a rc iu  b o cz ne m u  i rozdz ie l i ło  c i śn ien ie  rb wn o  na 
ca ła  po ds taw ę  p l n g a ,  p rzezc ob y  i p o t r ze b na  si lu 
pociągu mo g ła  być mn ie j szą .

J e że l i  t edy d o da n i e  s i e d z e n ia  d la  p r z e w o d n i k a  
p ł ug ow i  z l a n e g o  ż e l a z a ,  p rze sz ło  ce n tn a r  w a ż ą ­
c e m u ,  ma ło  co w ię k s z e j  w y m a g a  s i ły p o c i ą g u ,  
( j a k  to o k a z a ł y  do św ia d cz en ia  P a n a  M a t h i e u  
d e  D o m  b a l e s  w  R o v i l l e  we F r a n c y i ) ,  d l a  
czegóżby nie m oż n a  za s t o so w a ć  tego do p ługa  d a ­
l e k o  l ż e j s ze g o ,  da jąc  mu  s i e d ze n i e  i le m oż no śc i  
do ść  n i z k o ,  ( t o  j e s t  t a k ,  aby  ono p r zy pa da ło  w 
ś r o d k u  c iężkośc i  pługa) ,  i uż y w a ją c  z a  p r zew o­
d n i k a  cł i łopca n iedoros łego .  T a k i e  u r z ą d z e n i e  by­
łob y  b a r d z o  ko rz ys tn e  dla  łudz i  mnie j  s i lnych  i 
t a m ,  gdzie  sk ib y  z n a c z n ą  m a j ą  długość .

T y l e  ty lko m o ż em y do tąd  do n ie ść  o tym p ługu

L p r  a w  a

O  s u s z e n i u  n a s i e n i a  l n i a n e g o .

P r z e k ł a d a m y  z w y k le  s i emię  lnu  l i t e w sk i eg o  na  
s i ew ,  fiad z r odz one  na nasze j  z i e m i ; wiem y t a k że  
z  d o ś w i a d c z e n i a ,  że im s i e m ię  s t a r s z e ,  j e że l i  od 
r o b a c t w a  n ie  j e s t  u s z k o d z o n e ,  t em  pew nie j szy  i 
p i ę kn ie j s zy  plon ob iecuje .

Dłu go  nie b,adano p rzyczyny ,  czemu l i t e w sk ie  
s i e m ię  ln ia ne  od sp rzą fn ionego  na  nasze j  z i em i  
j e s t  j e p s z e m ,  p rzypi su jąc  to k l i m a t o w i  i mi e j sc o­
wośc i ,  s z cz egó ln ie j  sp rzyja jące j  tej r o ś l i n i e ;  lecz 
t a  osob l iw oś ć ,  że z w ie k i e m  nas ien ie  s ię  u le psza ,  
w p ad ła  dop ie ro  w  oczy gospodarzom l i i neburgsk im,  
zn a c z n e  po no sz ąc ym  n a k ł a d y  na z a k a p o w a n i e  i
• p ro w a d z a n ie  z L i t w y  s i e m ie n ia ,  k tó r e  co rocznie  
odmi en ia ją .

I J u a ż a n o ,  że w a g a  s i e m ie n ia  ln i a neg o ,  św ie żo  
z e b r a n e g o ,  j e s t  zupe łn ie  o d m ie n n a  i o d l e ż a t e g o ;

z k o m i t a tu  B a t s c h  w W ę g r z o a h .  — C. K.  T o w a ­
rz y s t w o  A g ro n o m ic z n e  W i e d e ń s k i e  ob iecu je  n a  
sw o je m  p i e rw sz e m  z e b r a n i u  z a s t a n o w i ć  się b l i ­
żej nad tym p ług iem,  i w y p ad k i  d o ś w ia d cz eń  d r u ­
k ie m  ogłosić.  A w ted y  i R e d a k c j a  pospieszy u-  
dziol ić  sw oi m  cz y te ln ik om  po t r zeb ny ch  w y ja ś n ie ń .  
T y m c z a s e m  z w r a c a  ich u w ag ę  na ł a t w o ś ć  popr a ­
w i e n i a ,  t a k  m a tą  z m i a n ą  g r z ą d z i e l i ,  zwycza jnyc h  
n as zyc h  pługów.

N ie c h b y  (aż p o p r a w k a  t en j u ż  ty lko  m ia ł a  s k u ­
t e k ,  iżby u ł a t w i ł a  ludz iom p r o w a d z e n ie  p ł u g a ,  a 
by d łu  poc ią go w em u  p r a c ę ,  j u ż  j e j  ko rz y śc i  b y ł y ­
by w ie l k ie .  A l b o w i e m  l i t ość  p r a w d z i w i e  w z b u ­
d za  w i d o k  o r a c z a ,  k tó ry  c z ęs to k ro ć  z n a d w e r ę ­
żen iem n a w e t  z d r o w i a ,  sil i  s ię na'  u t r z y m a n i e  
w  r ó w n y m  k i e r u n k u  p ł u g a ,  k tó ry ,  j a k b y  na 
p r z e k o r ,  r az  w l e w ą ,  d r ug i  r az  w p r a w ą  w y k r ę ­
ca  się s t r o n ę ;  a to w sz y s tk o  d la  t e g o :  że p ług  
j e s t  ź l e  zb ud o w a n y .  l \e d .

R o ś l i n .

czy l i ,  że s ą  w s i e mie n iu  części  w o d n i s t e ,  kto’re 
się  z czasem powoli  z ' n i e go  w y d z ie la j ą ;  otóż w  
tein podobno  l eży ca ła  t a j em nic a .  Z d a j e  s i ę ,  że 
do puszczen ia  k i e ł k a  i do w zr o s t u  rośl iny ,  s i e mi ę  
d o p r o w a d zo n e  być powinn o  do zn acz neg o  s to pn ia  
suchośc i  w e w n ę t r z n e j ,  sprzy ja jące j  j ego wege tacy i .  
C a ła  więc  za le t a  i l e psz ość  s ie i i i ien ia  l i t e w sk ie g o  
nad  nasze  pochodz i  z t ą d , że w  L i t w i e  p r że da-  
j ą  ty lko s t a re  s i e m ię ;  że  t o ż ,  p r zez  czas d ług i  
w y l e ż a ł e ,  n i m  rozesz ło  się w  miej sca  swego  p r z e ­
z n a c z e n i a ,  mia ło  dosyć czasu do zup e łnego  prze* 
schn ien ia .

N a s t ę p n e  do św ia d cz en ia  sp r aw dz i ły  d o m n i e m a ­
n ia  gospo darzy  lu ne bu rg sk ic h .

V  p i e cu ,  na  30° R. r o z g r z a n y m ,  suszono przez 
n i e j a k i ś  czas s i e m i ę ,  t a k  l i t e w s k i e ,  j a k  w ł a s n e ;  
zas i a no  j e  po tem n a  k i t k o  z a g o n k a c h  tej s amej
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rol i  w  o g r o d z i e ( nie  na  św ie że j  m i e r z w i e ,  n as tę -  t en o s t a tn i  m ia ł  od s a m eg o  ze j śc ia  k o lo r  c i emny,
p n y m  p o r z ą d k i e m :  na j l ep sz e  z na m ię  s i ły ży w ot ne j  w  ro ś l in ie ;  W koń-

N e r  1, L i t e w s k i e  suszone .  cu zaś  ok aza ły  się nas tępn e  w y p a d k i :
— . 2. K r a j o w e  sus zone .  N e r  1. Suszon e  s i emię  l i t e w s k i e  da ło  r ó w n ą
—  3. L i t e w s k i e  n iesuszone .  d ługoś ć  włosa  na 1 |  ł okc ia .
—  4. K r a j o w e  n iesuszone .  —  £. Suszon o  k r a j o w e  di t to 1 |  do £ ł o k c ia .

Nie su sz on e  lny w esz ły  n a j p r ę d z e j ;  później  su-  —  3. N ie s u sz on e  l i t ewsk ie  1$ łokc ia .
szony k ra j ow y,  na jp óźn ie j  suszony l i t e w s k i ;  al e —  4. N ie s us zo ne  k r a jo w e  łokcia .

T o w a r  z y s t w a na  A k c y e .

W i a d o m o ś ć  o z a w  i a z a n i u s i e T  o w  a r  z y- 
s t w a w  W i e l .  K s i ę z t w i e P o z n a ń s k i e m ,  
w  c e l u  z a ł o ż e n i a  o w c z a r n i  z a r o d o w e j .

W  ro k u  1828 z a w i ą z a ł o  s ię  w  p ow iec ie  S z a m o ­
tu l s k im  t o w a r z y s t w o ,  z 40  c z ł o n k ó w ,  w  ce lu  z a ­
k u p i e n i a  sobie  s t a d a  p ię k n y ch  o w ie c ,  h o d o w a n ia  
t egoż na wspólny  u ż y t e k ;  w sz czegó ln ośc i  z a ś ,  
k oń ce m  p ob ie ra n ia  z n iego b o r a n ó w ,  do popraw'y 
s t ad  swoich .  W  po czą tk u  r o k u  1 8 3 0 ,  r oz e b ra l i  
c z ło n k o w ie  t o w a r z y s t w a  03 akeye  po 100 t a l a r ó w  
pomięd zy  s i ebie ,  i k a p i t a ł  s t ą d  wynik ły ,  tal .  0300,  
użyl i  s to s o w n ie  do z a m ie rz o n e g o  celu.  W y s ł a n a  
p rzez  t o w a r z y s tw o  dep n taeya ,  s k ła d a j ą c a  s ię  z PP.  
W i n c e n t e g o  K a l k s z t e j n a , P r o t a  M i e lę c k ie g o  i 
Ign acego  L ip s k ie g o ,  z a k u p i ł a  z naj l epsze j  o w c z a r ­
ni  w d ob rac h  K s i ę c i a  L i c h n o w s k i e g o ,  w  gó r n ym  
S z l ą z k u , 180 m ac io r  i 3 bor any .  K u p n o  od po ­
w ie d z ia ło  zupe łn ie  o c z e k i w a n iu ,  gdyz owce  te ł ą ­
czyły w s z e lk ie  za le ty  z d r o w i a ,  po s ta w y  i s i e n k o-  
śei w e ł ny .  Z w i e r z c h n i  za rzą d  ow cz ar n i  z a r o ­
d ow ej ,  pornczy ło  to w arz ys t w o  PP .  G r a b o w s k i e m u  
J ó z e f o w i ,  ś. p. M y e i c l s k i e m u  F r a n c i s z k o w i  i J a -  
r o c h o w s k i e n m  C y p r y a n o w i ; sz cz eg ó ł ow y zaś  do- 
zo r  Panu  K a l k s z t e j n o w i  W i n c e n t e m u ,  k tóry ,  pod 
p e w n e m i  w a r u n k a m i , p o d ją ł  się u t r z y m y w a ć  s t a ­
do za r o d o w e  w swej  włośc i  P s a r s k i e m ,  p rzez swe 
p o ł o ż e n i e , h o d o w a n i u  ow ie c  w ie l ce  sprzyja jącej .  
P r z y  t a k  pomyś l nych  oko l i c zn oś c i a ch ,  mia ło  to ­

w ar zy s t w o  powód r a c h o w a ć  na  zn ac zn y  zysk  z 
sweg o  z a k ł a d u ;  j e d n a k o w o ż  in ac ze j  s ię  z a r az  w 
p ie rw sz ym  r o k u  s t a ło .  C z ło n k o w ie  d y r e k c y i ,  i 
c z ł on ek  szczegółowy dozór  p rowad zą cy ,  w az n i c j -  
szem i  w ó w c z a s  za ję l i  s ię  r z e c z a m i ,  a  zas t ępcy  
n ie  dosyć t r o sk l iw o śc i  s t ad u  z a r o d o w e m u  p o ś w i ę ­
cili .  N ie  z a s z c z e p io n o , j a k  u s t a w y  p rzep isy waty,  
owcom ospy,  s k u t k i e m  k tó re j  s t r a c i l i śm y  dużo o- 
wie e  s t a ryc h ,  i ma ły  ty lk o  m ie l i ś m y  p r z y c h ó w e k ; 
a  że i co do ł ączen ia  m a c io r  z b a r a n a m i  zn ac zn a  
zasz ły  u c h y b i e n i a ,  p r ze to  by l i ś m y  z n i ew o le n i  w  
m a ju  r o k u  1S32 j a g n ię t a  r oz pr zed ać ,  ab yś m y  p r z e z  
to usu nę l i  ze s t ad a  w a d y  s z k o d l iw e .  C ią g le  s t a ­
r a m y  się  d a w n ie j s z e  n a p r a w i a ć  u c h y b i e n i a ,  i z 
d o b r y m  s k u t k i e m  po s tę pu jemy,  t a k ,  że po mi m o 
d o zn a ny ch  p r z e c i w n o ś c i , do tąd co roc zn ie  m ie l i ­
śmy  po k i l k a d z i e s i ą t  po w i ę k s z e j  częśc i  p i ę k n y c h  
b a r a n ó w  do podzia łu .  D z i ś  s k ł a d a  s ię  s t a d o  z a r o ­
d o w e  z £28 s z t u k ,  i pod w z g lę d e m  c i en k o śc i  w e ł ­
ny,  od po w iad a  naszym życzen iom.  J e d n a k ż e  nic  j e s t  
z upe łn i e  w o ln e  od w a d , towa rz y sz ą cy ch  z w y k le  
c i e n k o ś c i ;  m a m y  a l b o w i em  ind y w id u a  nie dosyć 
w e ł n i s t e ,  n i e m n ie j  n i e k tó r e  z r z a d k ą  w e ł n ą .  —  
C e le m  n as zym  j e s t  w p ra w d z ie  n a j w y ż sz a  e i en-  
k o s ć ,  a to l i  ze  w z g l ę d u  na obf i tość  w e ł n y ;  b y ­

na jmnie j  n i e  za m ie rz am y zg r u b ić  na s z e  s t a d o ;  
lecz przy z a c h o w a n iu  c i enk ośc i ,  dążyć  do n a j w i ę ­
ksze j  obfi tości  wełny ,  (p rzez  nab i t ość  i s t o s u n k o ­
w ą  długość) ,  j a k a  ty lko  pod w a r u n k i e m  c ienkośc i
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da się osięgnąć. — Dla odświeżenia krwi owiec  
wzorowych i nabycia równie cienkich jak wełni­
stych baranów, wysyła towarzystwo deputacyą w 
dniu 1 marca r. b., złożoną z PP. Kalksztejna , 
ł lcrsego  i Jnrochowskiego, w kraje austryaekie,  
przysposobiwszy fundusz na kupno z sprzedaży 
siedmiu nowych akcyj.

Od S. Jana r. z. znajduje się owcznrnia wzoro­
wa w K w ilczu ,  w dobrach P, K wiieckiego Arse- 
na , z pow odu, że P. Kalksztejn dłużej takowej 
w Psarskiem utrzymywać sobie nie życzył.

Zarząd interessów towarzystwa owczarni w zo­
rowej, z woli ogółu, jest następujący:

1. Dyrekcya ogólna z trzech członków, na łat 
sześć obranych; temi są teraz PP. Grabow­
s k i ,  Koczorowski i Jaroehowski.

S. Dyrekcya szczegółowa z dwóch członków': 
K w iieckiego Arsena i Ilersenn, który zara­
zem pełni obowiązki Sekretarza i Kassyera.

3. W ola ogółu objawia się przez walne zebra­
n ie ,  które się raż w rok zbiera w miejscu 
zarodowej owczarni, i stanow i, jako naj­
wyższa władza, w szystko, co tylko potrze­
ba wymaga.

Żałować tylko należy, że na walne zebranie 
wielu  członków nie przybywa, którzyby swemi  
radami do postępu zakładu skutecznie przyłożyć » 
się mogli. Ostatnie walne zebranie postanowiło, 
aby dwa od sta ojl dywidendy (a) składać coro- 
e«nie na dzieła o hodowaniu owiec i na ssszelkie  
inne gospodarskie ks iążk i,  z hodowaniem owiec  
styczność mające; z których to dziel członkowie  
towarzystwa kolejno korzystać mogli.

Urzędnicy towarzystwa zarodowej owczarni peł­
nią swe obowiązki bezpłatnie; dla sekretaryatn  
tylko i kassy, fundusz na materyały piśmienne  
przeznacza się. — Pan Kwilecki Arsen utrzymuje 
wzorową owczarnią w swych dobrach, i za to 
wełna z owiec mu sluśy, przychówek zaś do to­
warzystwa należy.

W  ogóle jest teraz 4(5 eztonków, posiadających 
70 akcyj po 100 talarów.

Napisał J a r o e h o w s k i ,  W Sokolnikach  
małych dnia 18 Stycznia 18,57 r.

(a) B a rany ,  k tó rem i się tow arzys tw o  dz ie l i ,  szacu ją  s i ę ,  
lu b  t ci l icy tu ją  się  w  to w a rzy s tw ie ;  suininst ich 
w a r to ic i  szacunkow ej ,  lu b  z l ic y ta cy i  w y n ik łe j ,  st.a- 
ljowi d y w id e n d ę .

P i o z m a i t e  P r z e d m i o t y .

P o s t ę p y  f a b r y k a  ey i c u k r u  b u r a k o w e g o  
w K o s s y i.

Podług pisma: T h e  M e c h a n i c s  M a g a z i n e  
Nro 681, Rossya posiada już 25 wielkich fabryk 
cukru burakowego. Nnjcelniejsza z nish znajduje 
się w Gubernii Tulskiej, w dobrach Hr. Ił o b r v n- 
s k i e g o .  Przerobiono w niej roku 1835 nic mniej 
jak 260,000 pudów, czyli 85,357 centnarów (wagi  
angielskiej) buraków; z których otrzymano 15,600 
pudów, czyli 5,014 centn. cukru. Pud buraków  
kosztował 15 kop.ijek (30 gr. pols.); przerobienie

puda buraków 35 kop. (a) Pud wydał 2 |  funt. cu­
kru surowego, (b)

Powyższą ilość buraków otrzymano z 250 dzie­
sięcin , czyli 915 akrów (morg. pols. około 710). 
W  fabryce pracowało 250 osób. Jedynetn złem , 
z którem tu walczono , było przechowanie bura­
ków , eo zmuszało do najspieszniejszego przero-

(a) łbid trzyma 4o funtów; przyjmując, i ż korzec poi.
buraków waży 2 0 0  funtów, wtedy podług powyż­
szego, korzec buraków wypadłby po zł. 5. lied.

(b) Wypada z korca funtów 1 2 , czyli 6 proc., eo j«tt 
wiele, Jied%
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bienia bu ra ków na cuki e r—  Pismo powyższe za­
pewnia :  że przysłane mu z tejże fabryki  próby 
o c z y s z c z o n e g o  (gere in ig te n)  c u k ru ,  ró wnają  
się naj lepszemu angie l sk iemu r a f i n o w a n e m u .  
(Dingi .  Polyt.  Jour.  1 Deceinb.  He f t  183G.)

O f a b r y k a c y i  c u k r n  b u r a k o w e g o  
w W.  K s i ę s t w i e  P o z n a ń *  k i e m .

Widz ie l i ś my  próbki  cukru  z N o w e j - w s i ,  na le ­
żącej do H ra b i  Dzieduszyekiego.  Cu ki er  ten,  ehoó 
nie raf inowany,  ju ż  się odznacza b ia ło śc ią ;  przy- 
tem jest  twardy,  bardzo  s ło dk i  i żadiiego obcego 
nie zawiera smaku.  C e n a , k t ór ą  zań kupey wła­
ścicielowi of iarują ,  na j śmie lsze  przewyższyła n a ­
dzieje.

C ukrow nia  ta u rządzoną  jest  według  systema- 
tu P a n a  Z i e r a  z Kwedlinburgn .  Czyli wszel ­
k i e  obietnice P a n a  Ziera rzeczywiście ziszczone 
zostały,  spodz iewamy s i ę ,  że właściciele se k re tu ,  
bez naruszenia  tegoż ,  obwieścić zechcą.

W cukrowni  w K w i l czu ,  podobnież we dłu g  sy- 
s tematu Pa na  Z i e r a ,  od iniesiąeą l i s topada  p ra ­
su j ą ;  urządzenie apara tów ma być szczególniej  
tanie.

W y k a z  i s  t n ą c y c h  w r o k u  1836 f a b r y k  
c u k r o w y c h  w C z e c h a c h .

1. w D o b ra w ie ,  Ks i ęc ia  T u r n  i T a x i s ,  prze­
r ab ia  bu rak ó w  - - centn.  100,000.

2. w S m l d a r ,  —  W a a g n e r s  —  80,000.
3- w Srh lan  , — O p p e 11 i W e  i n r i e h 00,000.
4. w Slo ni tz ,  — K si ążę  K i n s k y  —  40,000.
5 w Bi l in ,  — Książę  L o b k o w i t z  —  40,000.
6- w Kón ig saa l ,  — Książe  E t  t i n  g e n -

W a l l e r s t e i n  - .  _  30,000.
7. w K ó n i g s a a l , - R i e h t e r  .  __ 3 0 ( m
8 w P h i l i p p s h o f , ~ r .  E i s e n s t e i n -  30,000. 
9.  w Stranow, —  v. N e u p a n e r  —  30 000

10. w C h u d e n i t z ,  — I l r ab ia  C z e r n i  n   20.000
11. w B ez d e k a u ,— Baron  S t r a l e n d o r f  20,000.

12. w S u k d a l , — Baron D a l b e r g .  cent. 20,000.
13. W Oberst rom k a , — K r u g  i B e -

re-n r e n t e r  - - - —  20,000.
14. w S w i n a r t z , — O p p e l t  - —  20,000.
15. w E r t i s e h o w i t z — Baron II e n n i g e r 20,000. 
IG. w Leb l in  —  H r a b i a  W u r  m b r  a n d — 20,000. 
17. w J n n g f e r b r u z e n , —  von 11 i e s e —  20,000. 
Razem 17 fabryk przerab ia  bu ra ków  cent. GIK),(>00.

Przy jmując  na na jmnie jszą  w śre- 
dniern przecięciu po 5 proc. cuk ru ,  
czyni - - - \  - eent.  30,000.

W e ź m y  funt  c u k r u ,  po potrąceniu 
kosz tów fabrycznych,  po 1 z ł . ,  (co 
d z i ś  nie je s t  zapewne przesadzonem),  
zatem wpływa do kassy gospodarsk iej  
czeskiej  . . .  *1. j,0l. 3,000,000.

Prócz  wyżej  wymienionych fabryk,  zna jdują  s ię :  
1. Fa bry ka  Księc ia  R o h a n  w Lobkowi tz .
2- ■—  K się c ia  M e t t e r n i c h n  w  P las .
3. *— H ra b ie go  T a a f f e  w El l i schau.
4. —  P. P i s t l  w Radisz .

Oprócz tego, 8 jeszcze pomniejszych;  ogółem 
posiadały Czechy w 183G roku  29 fabryk c u k r u  
b u r a k o w e g o :  — a Króles two Po ls k ie  ledwo się 
mogło zdobyć na je d n ą !

N a w e t  A n g l i c y  b i o r ą  s i ę  d o  f a b r y k a c j i  
c u k r u  b u r a k o w e g o .

Z obeyeh kra jów,  nawet  z Ang l i i ,  p rzybywa do 
Depa r tamen tu  Północnego we Francyi  wielu m ł o ­
dych ludz i,  w zamiarze  nauczenia  się udoskonalo­
nego sposobu wyrabiania  cukru z buraków; i wszy­
scy wraca jąc  d o W o i e h  krajów,  cudów dokazują .  
W  L o n d y n i e , gdzie n iedawno zaledwie starczyło 
k a r yka t u rz ys tó w ,  dla na t rząsan ia  się z czasów 
N a p o l e o n a  i jego cukru,  dzisiaj  cukier  b ur ak o ­
wy przedaje się na targach po 200 złp.  centnar,  i 
uznany został  za nieustępujący w niczem wyra­
b ianemu w osadach.
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O m a c h i n a c h  p a r o w y c h  
w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e  in.

(z P rz e w o d n ik a  R o ln ic z o -P rze m y s ło w e g o .)

Szczególny jes t  rzeczą,  j a k  tanio dostawiają  o- 
hecnie machiny parowe w Polsce;  nie ledwo juz 
doszły taniości machin angielskich.  Albowiem w 
Angli i  s i ła  j ednego k o n ia ,  według wyrażenia  te­
chnicznego ,  kosztuje 750 zł. poi . ,  w Polsce zaś 
1000 zl. poi. ___

Widzi e l i śm y w  Króles twie Polskiem machiny 
pa ro we ,  siły Ich k o n i ,  p r zśdawane  po 4000 zip. 
D om  handlowy pierwszego rzędu zamierza  wy­
budować  ich 100 w tej cen ie ,  i znaczną sobie ts- 
bieeuje korzyść.  Zas tanówmy s ię ,  że machina ta­
k a  pracuje 21 godzin ;  fornaika zaś ,  k tóra  u nas 
kosz tuje  2000 z ip . ,  pracuje nie więcej  j a k  8 go­
dzin dz iennie.  Jeź l i  w Króles twie  koszta u t rzy­
mania machiny mniejsze są od kosztów' u t rzyma­

nia k o n i ,  o i leżby mniejsze były y n a s i  Konie 
nasze  są o pól d ro ższ e ,  z powodu zmięszania  się 
z obce rui ra sa m i ,  cl jorowi tsze , i wyżywienie ich 
da leko kosztowniejsze.  I leżby machin parowych 
można  u nas użyć do młockarn i  , do młynów zbo­
żowych,  do koniowej o le ja rn i ,  do c u k r o w n i ,  do 
ta r taków i t  p. l  A to l i ,  j ak  ta k ą  ziścić nadz ie ję ,  
kiedy machiny w Sz lązkn lub Ber l inie  r o b i o n e ,  
tak nadzwyczajnie  są drogie,  że w ostatniem m ie ­
ście żądają  za machinę  pa ro w ą ,  si ły Ich k o n i ,  
24,000 zj. po!.;  a więc sześć razy tyle; co w K r ó ­
lestwie Polskiem. — W  W roc ławiu wcale nie 
przy jmują  ©bstalnnków na machiny parowe;  a l ­
bowiem fab ryka  machin na przedmieśc iu  Miko-  
ła jo w em ,  na dwa lata ma zamówione  roboty.  —  
Z Króles twa  z a ś ,  t ak długo machin  sprowadzać  
nie będzie m ożna ,  pokąd  cło tute j sze ,  3t> zł. od 
eentnara żelaza wyrobionego,  o / t r zec i ą  część zni­
żone nie będz ie ;  czego j a k  najusi lniej  życzyć dla 
dobra Ks ięz twa  wypada .

W i a d o m o ś c i  id r  a j o w  e.

D o n i e s i e n i e  o p r z e  d ą ż y  b y d ł a  r o g a t e g o  
i o w i e c  k r w i  s a s k i e j .

W  Kosm ow ie  pod Cekowein jes t  z wolnej  ręk i  
każdego  czasu do sprzedania:  k i lkadz ies ią t  k rów 
rasy s z l ą z k i e j , t r yk i  prawd z i wej k rwi  sask ie j ,  
n iemnie j  nadkomple tne  maciorki  m ło d e ,  za k t o ­
ry e h  zdrowie  zaręczam.  F. G a j e w s k i .

D o n i e s i e n i e  o r ó ż n y c h  n a s i o n a c h .
W  W a r s z a w i e  \y Biórze Informaeyjnem przy 

K ra k o w s k ie m  Pr zed m ieśc iu , jest  do nabycia w 
dowolnych i lośc iach:  nas ienie koniczyny czerwo­
n e j ,  w y k a  b ia ła  i wyka  szara.

W \ V ą w o l e ,  w Obwodzie  (Gostyńskim, 1* mili 
od G os tynina ,  |  mili  od K o w a l a ,  ^ mili od Łu-  
b ie ń c a ,  j e s t  do sprzedahia  2Ó0 garncy szporku ,  
garn iec  po zl. 2.

O n a s i e n i u  ł n i a n e m  W  i ł k  o m i e r  s k  i e m.
Bedakcya  pospiesza zawiadomić  tveh PP.  Go­

spodarzy,  którzy zapisali  w jej  Kantorze  nasienie 
ln ia ne  w i l k o m i e r s k i e : że odebrała zapewnienie 
od W .  K o s a k o w s k i e g o ,  iż t akowe n iezawo­
dnie W Marcu przybędzie do Warszawy.

Z a p y t a n i e .
I*. B r i e g e r ,  s ławny swego czasu Agronom i 

Au to r ,  p isze:  io  widział  w roku 1797 n ie da le ko  
Łęczycy g r o  cli z i m o w y ,  który byl siany w j e ­
s i e n i , dojrzał  w czerwcu.  T enże  groch można 
było powtórnie siać w l ipcu , i w jes ien i  zebpae 
plon zupełnie dojrzały.  — Jeżel i  rzecż ta jest  w ia ­
doma k tóremu z PP. Gospodarzy w blizkości  Ł ę ­
c z y c y ,  Redakcya  uprasza  o udz ielenie bl iższej  
wiadomości .

D o n i e s i e n i e  L i t e r a c k i e .
Wysze dł  z d ruku  drugi  nume r  (za miesiąc Luty)  

K a l e n d a r z a  R o l n i c z e g o  przez IV K u r o  w- 
s k i e g o ,  i obe jmuje  następujące przedmioty :  —  
Rzut  oka  na nasze łąki (dokończenie),  —  l ig o r  i 
płodozmiau.  — O uprawie mniej  znanych rośl in o -  
lejnyeh (ciąg d a l s z y ) . — O wyrabianiu  wina  z ró­
żnych krajowych jagód (ciąg dalszy). -— D o św ia d ­
czenia czynione w Mogilnie pod względem gęsto­
ści siewu. Sposób karmien ia  cieląt  zupą z żół­
tych buraków.  —  ~Ogółowe przypomnienia  gospo­
darsk ie  na miesiąc Marzec.  — D w a  obrazy gospo­
da r s t w a  wie jskiego (ciąg dalszy).
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